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Wojowniczy nastrój społeczeństwa rosyj; 
skiego nie słabnie. Opinia publiczna Rosyi 
czuje si., pokrzywdzoną i upokorzoną w swej 
„dumie narodowej" oficyalną polityką rosyj­
ską, która bynajmniej nie okazuje ochoty 
nie tylko już zbrojnie wystąpić w obronie 
Serbii, ale choćby nawet pobrzękiwać orę­
żem. Zapewnienia pokojowe, wypowiedziane 
przez ministra wojny Suchomlinowa w 
rozmowie z jednym dziennikarzem niemie­
ckim na temat, że Rosya wcale nie myśli o 
wojnie, oburzyły ogromnie społeczeństwo ro- 
syjskie. Cała niemal rosyjska prasa wystąpi­
ła ze zjadliwą krytyką pokojowego oświad­
czenia Suchomlinowa. Nie mówiąc już o pi­
smach nacyonalistycznych z „Nowoje Wre- 
mia“ na czele, w których codziennie ukazują 
się wspomniane artykuły, także wszystkie pi- 
Bma liberalne surowo osądziły tę pokojową 
Bnuncyacyę ministra wojny. Organ liberałów 
moskiewskich „Utro Rossi**  daje wyraz zdu­
mieniu, jak mógł Suchomlinow w czasie kie- 
iy chmury wojenne nad Bałkanom zawisły 
z całą grozą, kiedy wyzywająca postawa u- 
zbrojonej Austryi zagraża Rosyi — dać uj­
ście pokojowym zapewnieniom graniczącym z 
tchórzostwem ?

Wspomniany dziennik postępowej Rosyi 
żąda wprost oficyalnego zaprzeczenia tych 
„upokarzających naród rosyjski słów mini­
stra Suchomlinowa". „Sam fakt przebywania 
obecnie na urlopie zagranicą ministra wojny, 
pisze „Utro Rossi", w czasie gdy jego au- 
stryacki kolega Krabotin dniem i nocą pra­
cuje z Conradem von Hoetzendorfem, obniża 
powagę Rosyi. Znacznie byłoby korzystniej 
dla Rosyi, gdyby jej minister wojny wyje­
chał na urlop jednocześnie z austryackim 
ministrem wojny. Obecnie zaś, gdy zmobi­
lizowana armia austryacka stoi wzdłuż gra­
nicy rosyjskiej, odpoczynek Suchomlinowa 
uznać należy za dowód jeżeli już nie niedo­
łęstwa polityki rosyjskiej, to w każdym ra­
zie za objaw „dyplomatycznego nietaktu".

Rosya czarnosecinna nie mniej gor­
liwie robi nastrój wojenny. Przedosta- 
ją się do prasy nacyonalistycznej codziennie 
wiadomości o uchwalonych w organizacyach 
monarchicznych projektach akcyi zmuszenia 
oficyalnych sfer do zbrojnego wystąpienia w 
obronie Słowian bałkańskich. Przywódcy tych 
organizacyi uchwalili ponoś projekt wysłania 
do cara „czołobitni" opatrzonej setkami ty­
sięcy podpisów, w której ma być uzasadnio­
ne konieczność rozpoczęcia kroków wojen­
nych przeciwko Austryi. W „czołobitni" tej 
ma być podkreślone ostrzeżenie, że trudno 
jest nie liczyć się z„borzą gniewurosyj- 
s kiego", jaka z każdym dniem wzmaga się 

fią opanować wezbrane namiętności żądnej 
zaboru czerni rosyjskiej — okaże najbliższa 
przyszłość.

Przebieg rokowań rosyjsko- 
austryackich.

Berlin. (Tel. wł.) „Berliner Local-Anzei- 
ger“ donosi z Wiednia, że rząd rosyjski 
przed 4 tygodniami zwrócił się pośrednio do 
rządu austro-węgierskiego z zapytaniem, czy 
by Austrya nie zgodziła się na rokowania, 
celem cofnięcia obustronnych zarządzeń woj­
skowych na granicach.|Rząd austro-węgierski 
odparł wówczas, że w sprawie zarządzeń, 
podjętych w obronie państwa nie u-

Pojedynki hr. Uszy. (Opis wewnątrz numeru).
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chodzi prowadzić rokowań z państwem 
cem i to w takiej formie, jak Rosya s 
życzy. Gdy jednakowoż ponowna pr< 
Rosyi została poparta z trzeciej strony, 
wówczas Austrya zgodziła się na pro 
nie nieoficyalnych rokowań z 
w tej materyi.

Rząd rosyjski motywował potrzebę prowa­
dzenia rokowań okolicznością, że zbliża się 
termin 1 stycznia starego stylu, w którym 
to dniu musiałaby Rosya zatrzymać nadal 
w szeregach żołnierzy, których służba linio­
wa się już skończyła.

Nieoficyalne rokowania trwały 2 tygodnie 
i były prowadzone w tonie przyjaznym. Osta­
tecznie rokowania te spełzły na niczem, 
albowiem Austro-Węgry oświadczyły, że tak 
długo nie mogą się zgodzić na życzenie Ro­
syi, jak długo w sytuacyi między

w społeczeństwie wobec „zuchwalstwa Au-1 
Btryi". Czy urzędowi politycy rosyjscy potrą-1

N
arządzenia w

ojskow
e nie będą cofnięte.
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„Oesterr.

narodowej nie nastąpi decydująca 
zmiana na lepsze.

Przyczyny zbrojenia sit Rosyi.
Wiedeń. „Oesterr. Volksblatt" donosi: 

W kołach dyplomatycznych słychać, że pró­
bna mobilizacya w Rosyi nastąpiła skutkiem 
tajnego traktatu zawartego między 
Rosyą a Bułgaryą i Serbią, w którym 
to traktacie Rosya wzięła na siebie o- 
bowlązek przeszkodzenia napadowi 
Rumunii lub Austryi na Bułgaryę lub 
Serbię. Ponieważ traktat ten obowiązuje aż 
do zawarcia pokoju, Rosya radaby te zbroje­
nia bardzo kosztowne ukończyć i dlatego 
wdrożyła nieurzędowe kroki, aby i Austrya 
zastanowiła zbrojenia.

Zarządzenia lsojshowe w austryi.
Wiedeń. „Wiener Allg. Ztg“, której bli­

skie stosunki z ministerstwem spraw zagra­
nicznych są znane, ogłasza z Berlina nastę­
pującą wiadomość:

Powody, które skłoniły Austro-Węgry do 
odrzucenia propozycyi rosyjskich w sprawie 
cofnięcia pewnych zarządzeń ostrożności, 
istnieją dotąd jak istniały wtedy. Przede­
wszystkiem co się tyczy Bośni i Hercegowi­
ny wyczekiwać mu8zą Austro-Wę- 
gry aż Serbia wycofa swoje woj­
ska z obsadzonych terytoryów w 
szczególności z albańskich por­
tów. Co się tyczy doniesień o rzekomych 
zarządzeniach w Galicyi, to idzie 
tylko o od dłuższego już czasu 
uchwalone podwyższenie stanu 
prezencyjnego pokojowego, a w 
związku z tem o wypełnienie kadrów.

Czesi o polityce austryi.
W Pradze na zgromadzeniu realistów 

omawiał Massaryk politykę zagr. Austryi, 
przyczem ostro krytykował jej politykę bał­
kańską. Massaryk stoi po stronie Serbów; 
„tylko kler — mówił — partya wojenna i 
agraryusze judzą przeciw Serbom. Pos. Mas­
saryk jest też przeciwny utworzeniu nieza­
wisłej Albanii. Austrya - oświadczył — swo­
ją polityką, wrogą wobec Serbii, skompromi­
towała się przed całą Europą,

Wkońcu wspomniał pos. Massaryk o wiel­
kich inwestycyach gospodarczych w Serbii 
i w Bułgaryi i wyraził życzenie, aby prze­
mysł czeski starał się wykorzystać te inwe- 
stycye dla siebie.
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Możliwość podziało Turcyi
(Od naszego korespondenta). 

Wiedeń, 7 stycznia.
Wiedeńska „Reichspost" miewa bardzo do­

bre informacye z dziedziny polityki zagrani­
cznej, z dziedziny tak zwanej wielkiej poli­
tyki, w której inne, nawet bardzo zamożne 
dzienniki wiedeńskie są zazwyczaj źle albo 
niedostatecznie zoryentowane. Stąd w tych 
dziennikach wielki gniew na „Reichspost" i 
stąd chęć osłabienia wiarogodności jej do­
niesień. Ale faktem jest, że „Reichspost" by­
ła pierwszym dziennikiem, który z całą sta­
nowczością w drugiej połowie września 
twierdaił, że najdalej za parę tygodni przyj­
dzie do wielkiej wojny na Bałkanie, której 
celem będzie przedewszystkiem zmiażdżenie 
Turcyi europejskiej, jako cennego sojuszni­

ka Niemiec i Austryi, po drugie osłabienie 
Austro-Węgier, czego dalszem i trzeciem na­
stępstwem będzie osłabienie Niemiec.

Te informacye spełniły się w całej pełni. 
Dlatego byłoby obecnie wielkim błędem 
przejść do porządku dziennego nad interesu- 
jącemi informacyami dziennika „Reichspost" 
w sprawie układów angielsko-rosyjskich, ma­
jących na celu podzielenie Turcyi azyaty­
ckiej. Korespondent petersburski dziennika 
„Reichspost“ utrzymuje, że Rosya wogóle już 
mniej interesuje się kwestyą portu serbskie­
go nad morzem Adryatyckiem i kwestyą 
stworzenia Albanii. Natomiast coraz to wię­
kszej wagi nabiera w oczach Rosyi kwestyą 
Azyi Mniejszej. Ta kwestyą stanie niebawem 
na porządku dziennym. Pomiędzy Anglią i 
Rosyą toczą się tajemnicze układy, które ma­
ją na celu zrobienie nowych nabytków i u- 
sunięcie jakichkolwiek przy tej okazyi spo­
rów. W kwestyach dyplomatycznych zwróco­
no uwagę na mowę ambasadora angielskie­
go w Petersburgu sir Jerzego W. Buchana, 
na. Pan Buchanan wygłosił mowę na Nowy 
Rok w Nowym Kir' anielskim i oświad­
czył, że stosunki -ko-rosyjskie nigdy 
nie były tak serdecznymi, jak właśnie obe­
cnie. Tym serdecznym stosunkom angielsko- 
rosyjskim należy zawdzięczać utrzymanie 
spokoju w roku przeszłym. Ministrowie spraw 
zagranicznych, angielski i rosyjski, mają da­
leko więcej prawa, aniżeli inni ministrowie 
spraw zagranicznych, bytć dumnymi z racyi 
swoich robót, mających na celu utrzymanie 
pokoju. Ta mowa dlatego zwróciła powsze­
chną uwagę, że ambasador angielski tylko 
swojemu państwu i państwu rosyjskiemu 
przypisał tendencye pokojowe, a tem samem 
oskarżył inne państwa o tendencye wojo­
wnicze.

Takie zaznaczenie z góry, kto jest zwo­
lennikiem pokoju a kto jest zwolennikiem 
wojny, nigdy nie wywiera dobrego wrażenia. 
Trzeba bowiem z góry przypuszczać, że pod 
osłoną tych pięknych frazesów kryją się 
zgoła inne zamiary. A właśnie obiega po­
głoska, że pomiędzy Rosyą i Anglią toczą 
się rokowania tajemnicze, mające na celu 
podział Turcyi azyatyckiej między Rosyę i 
Anglię. Na razie brzmi to niemal awantur­
niczo. Ale w kwestyi perskiej nie mówiono 
na razie o takim podziale, lecz mówiono o 
wyznaczeniu sfery interesów i wpływów an­
gielskich i rosyjskich. Dlatego też prawdo­
podobnie dyplomacya angielska i rosyjska 
swoje zamiary zaborcze względem Azyi Mniej­
szej ubierze także w tytuł podziału sfery in­
teresów i wpływów. Nie będzie to wyglądało 
tak niepokojąco, ale w gruncie rzeczy bę­
dzie zupełnie tem samem, co podział. Każdy 
podział jakiegoś kraju i każdy zabór wiel­
kich terytorów kolonialnych przez wielkie 
mocarstwa europejskie zaczynał się stale za­
znaczeniem sfery interesów i wpływów. I do­
piero po zaznaczeniu tej sfery interesów i 
wpływów przychodziło z kolei na inne prace 
zaborcze. I z Azyą Mniejszą nie będzie ina­
czej. — Układy rosyjsko-angielskie ilustruje 
najlepiej ruch, obecnie reżyserowany w Kon­
stantynopolu, by resztki państwa tureckiego 
oddać pod opiekę Rosyi, przyczem Anglia 
interesuje się tą opieką, a nadto i agitacya 
ormiańska zmierza do tego celu. W sprawie 
Dardanellów przyszło do układu rosyjsko- 
augielskiego. Dardanelle zostaną w rękach 
Turcyi nawet i w tym wypadku, gdyby Buł­
garom udało się złamać linię Czataldża. — 
I właśnie dlatego, że Turcy wiedzą, iż na­
wet na wypadek ostatecznej klęski Konstan­
tynopol oraz Dardanelle pozostaną w ich 
rękach, upierają się podczas rokowań w Lon­

dynie i nie chcą poczynić państwom Zwią­
zku bałkańskiego dalej idących ustępstw. — 
Wielki wezyr Kiamil-pasza usiłuje już teraz 
wpoić w opinię publiczną turecką przekona­
nie, że dla Turcyi będzie najlepiej, jeżeli 
się dostanie pod opiekę oficyalną Rosyi i 
Anglii.

Rosya tedy zmierza do tego samego celn, 
do którego zmierzała od paru lat. Tym celem 
jest rozciągnięcie protektoratu nad całym 
Bałkanem. Poprzednio Rosya chciała wcią­
gnąć Turcyę do Związku Bałkańskiego. Gdy 
się to nie udało, obecnie Rosya z jednej stro­
ny gra rolę opiekuna państw Związku Bał­
kańskiego, z drugiej strony osobno staje się 
opiekunką pobitej Turcyi. Układ rosyjsko- 
angielski w sprawie Dardanellów jest dowo­
dem, że w przyszłości Rosya i Anglia ^na 
morzu Śródziemnem będą postępowały soli­
darnie.

Sfera interesów rosyjskich będzie obejmo­
wała Armenię i Kurdystan, następnie tery- 
torya tureckie nad morzem Czarnem. Sferą 
interesów angielskich będzie południowa 
Azya Mniejsza, Syrya, Palestyna. Mezopota­
mia i Arabia. Część zachodnia Azyi Mniej­
szej będzie tworzyła sferę mieszaną intere­
sów angielsko-rosyjskich. Na razie w tych 
rokowaniach jeszcze nie uwzględniono pre- 
tensyj francuskich do Syryi, lecz ani Rosya, 
ani Anglia nie chcą ich pominąć. Natomiast 
żądania niemieckie mogą być tylko natury 
gospodarczej. Anglia i Francya uwzględnią 
je tylko na wypadek, jeżeli Niemcy poprze­
staną na żądaniach tego rodzaju. Sfery kon­
serwatywne rosyjskie właśnie z tego powo­
du obawiają się, że sprawa rozbioru Turcyi 
azyatyckiej może doprowadzić do zatargu ’< 
Niemcami.

Tak brzmią informacye dziennika „Reich- 
post". Wyglądają one na bardzo prawdopo­
dobne, a nawet za prawdziwe. Amon.

GzcsMc sympatie.
Onegdaj w Pradze odbyło się liczne zgro­

madzenie, na którem pp. H o v o r k a, H1 a- 
vaczek i dr Fu hr ich wygłosili informa­
cyjne referaty o politycznych, kulturalnych 
i ekonomicznych stosunkach Polaków w Po- 
znańskiem. Na zgromadzeniu tem przemawiał 
także pos. Kramarz, który oświadczył, ż< 
Czesi jak najstanowczej protestują przeciw 
wywłaszczeniu i przeciw pogwałceniu praw 
Polaków w państwie niemieckiem. Walka 
prowadzona przez Polaków w Poznańskiem 
z podziwienia godną siłą i odpornością słu­
ży całej Słowiańszczyźnie, a więc także i 
przyszłości Rosyi, jest więc jej obowiązkiem 
popierać Polaków w tej walce i wyciągnąć 
konsekwencye w polskich obszarach swego 
państwa. Polacy muszą zrozumieć, że przez 
zwycięstwo państw bałkańskich położoną zo­
stała zapora na południowym wschodzie par­
ciu na Wschód niemczyzny, że więc to par­
cie musi się obecnie zwrócić ku bliskiemu 
wschodowi. Mówca więc apeluje do Polaków, 
aby ze względu na to zrozumieli wielką war­
tość idei słowiańskiej solidarności i zwrócili 
się ku swoim słowiańskim braciom, chociaż 
nawet Rosya nie kieruje się wobec nich 
sprawiedliwością.

Poseł do Rady państwa Tetmajer wy­
raził pozdrowienie narodu polskiego dla Cze­
chów wraz z zapewnieniem, że P<Wcy w Po­
znańskiem wytrwają w walce w pełnej na­
dziei zwycięstwa.

Zgromadzenie uchwaliło rezolucyę z prote­
stem przeciw gwałtom w obec Polaków w Po­
znańskiem i przeciwko ustawie wywłaszcza- 

. jącej.

„Uciecha"
Teatr świetlny, - Starowiślna 16.

Coihenaie od 4 do 10l/a- ~ W niedziela > dffięla od 3 do 11.

Wyjątkowa zmiana programu! 
Od wtorku d. 7. bm. do czwartku d. 9. bm.

Ostatnia pieśń
Poemat miłosny w 3 częściach. Wspaniały obraz z widokami Paryża, morza 
itd. Najnowsze dzieło nowoczesnej techniki kinemat. Nadto: Brzegi Gea- 
resu (zdjęcie z natury). Hipopotam (z życia zwierząt). Poskromienie za­
zdrośnicy (komedya humoryst.). Z wojny bałkańskiej (najnowsze zdjęcia 
włoskiej firmy Cines), Nauczyciel jazdy konnej (humoreska). Pierwsze 

cywilne ubranie (humoreska), «a
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leszcze a osobliwej dyshar- 
monii muzycznej.

Znany korespondeut „Kuryera Warszaw­
skiego", wybitny dziennikarz krakowski, pi- 
szący pod pseudonimem Władysława Łady, 
w ostatniej swej korespondencyi zamieszcza 
następujące uwagi w sprawie nagonki kil­
ku nauczycieli śpiewu z konserwatoryum 
muzycznego na prof. St. Bursę.

„Jeden ze sprawozdawców dziennikar­
skich — pisze korespondent „Kur. War." — 
zaznaczył, iż konserwatoryum mogłoby prze­
cież angażować artystów polskich na posady 
profesorskie, obecnie bowiem powołani na­
uczyciele temu warunkowi nie odpowiadają. 
Jeden jest łitwakiem, drugi prusakiem i 
wprost nie umie po polsku.

Konserwatoryum miało przed sobą dwie 
drogi. Albo, jeżeli to była nieprawda, odpo­
wiedzieć ścisiem dementi; albo też, jeżeli 
prawda, wyjaśnić przyczyny, dla których tak 
się stało, w szczególności stwierdzić, że z Po­
laków nikt się nie zgłaszał i że wybór taki 
był przymusowy.

Obrano drogę inną niestety! „Cięcie jest 
najlepszą paradą" — powiedziano sobie. — 
I zjawiły się w niektórych dziennikach pła­
tne „nadesłane" z atakami na owego recen­
zenta !...

A dowiedzieliśmy się także, iż skoro nasi 
irtyści zajmują stanowiska w obcych kra­
jach jako profesorowie, to dlaczego u nas 
nie mieliby uczyć obcy? Czy trochę nie ry­
zykowne twierdzenie?

Mniejsza o to. Jedno pewne. To, że dzięki 
takim „nadesłanym" ani żaden profesor kon­
serwatoryum nie nauczy się po polsku, je­
żeli nie umie do tej pory, ani też nie stanie 
się Polakiem z pochodzenia, jeżeli nim nie 
jest. W spokojną zaś artystyczną atmosferę 
naszego miasta padł ferment zupełnie nie­
potrzebny. Tej chęci szkodzenia oso­
biście komuś za to, że wypowiada 
otwarcie i spokojnie swe zdanie, 
nie było jeszcze przykładu. A dała 
go korporacya, która miała dotychczas do 
zapisania same zachęty i szczerą przychyl­
ność, która właśnie objawiła się oględnem i 
wyrozumiałem przyjęciem przez prasę nowo 
angażowanych sił. Kraków radby zachować 
dla tej instytucyi i nadal te same uczucia, 
a nie żąda wiele: tylko sumiennej pracy, w 
której zakres nie wchodzi wszelako angażo­
wanie małomiasteczkowych zatargów.

Miejmy więc nadzieję, że ten lapsus pozo­
stanie unikatem i że zniknie także to, co go 
wywołało, t. j. że w konserwatoryum kra- 
kowskiem będą znajdowali chleb i pracę tyl­
ko Polacy. Jeżeli zaś warunki zbyt ciasne 
materyalnie mało nęcą polskich artystów o 
sławie wyrobionej, to zadowolimy się skro- 
mniejszemi firmami, tem bardziej, że jeżeli 
za pewną kwotę nie zgłosi się artysta pol­
ski pierwszego rzędu, to i obcy, jeżeli jest 
pierwszorzędny, z pewnością nie przybędżie. 
Ale tego, aby w szkole polskiej mówiono po 
polsku i aby wykładali w niej Polacy, te­
go możemy domagać się w mieście polskiem, 
bez obawy posądzeń o szowinizm. W Berli­
nie tego żądać nie będziemy. Prawda?" 
a-ffl-JH. a ■ ■ ■.■■■■■■

Kalendarz powieściowy „Nowin" 
Każdy kwartalny abonent (t. j. taki, któ­
ry złoży 4 k. 50 h. wprost w administracyi 
„Nowin") otrzyma bezpłatnie i franco Ka­
lendarz „Nowin" na rok 1913 ze zbiorem 
wielce interesujących nowel „Przez lądy 
i morza".

Oom komisowy i spędycyjny««Zakład przewozu mebli 
pod firmą

Ł. Zawadzki 81 Bulicz
w Krakowie, ulica Bracka 5. telefon 2460.

Piec łudzili.
Ciekawe doświadczenia'amerykańskie

W Nowym Jorku — jak donoszą dzien­
niki tamtejsze — pewien młody student wy­
działu lekarskiego wiedzie od kilku dni ży­
wot, który czyni znośnym chyba tylko myśl 
przysłużenia się nauce;

Oto skazał się dobrowolnie na więzienie 
w specyalnie zbudowanej dla celów nauko­
wych celi w szkole lekarskiej w Bełlevue. 
Cela ta nosi nazwę „miary ciepłoty odde­
chu", mierzy 3 metry długości, 1 metr 80 
centym, szerokości i zaopatrzona jest w tap­
czan, stół, stołek, umywalnię i rower poko­
jowy, na którym można jeździć w miejscu. 
Całą celę otacza przestrzeń izolacyjna, nie 
przepuszczająca powietrza ani ciepła z ze­
wnątrz. Tylko za pomocą tub, podlegających 
kontroli lekarzy, powietrze, skrupulatnie mie­
rzone, co do ilości i ciepłoty, dostaje się dó 
jej wnętrza.

Dobrowolny więzień komunikuje się ze 
światem zewnętrznym za pomocą telefonu. 
Dozwolona mu jest lektura, ale tylko ksią­
żek nie podniecających, przyjaciołom zaś je­
go zabroniono surowo opowiadać mu ane­
gdoty zabawne, wszelkie bowiem podniety 
duchowe i śmiech wywołują podniesienie tem­
peratury ciała, celem zaś doświadczenia jest 
stwierdzenie własności wytwarzania ciepłoty 
przez różne artykuły spożywcze, aby przez 
to przyczynić się do rozwiązania kwestyi 
wartości ich handlowej i odżywczej.

Program spędzania czasu przez więźnia 
ściśle uregulowano i przeprowadzono. Mło­
dzieniec wstaje wcześnie i ubiera się wolno, 
przyczem polecono mu wykonywać ruchy 
tylko najniezbędniejsze. Następnie spożywa 
śniadanie dostarczane mu w naczyniach ste­
rylizowanych przez tubę, do której powie­
trze z zewnątrz nie ma dostępu. Dostarczoną 
sobie strawę masi spożywać również powoli, 
wobec przypatrujących się mu przez małe 
okno lekarzy kontrolujących, którzy odczy­
tują zarazem na skali termometru, znajdują­
cego się w celi i regulowanego elektrycznie, 
ciepłotę przez niego absorbowaną.

Po odpoczynku, poświęconym trawieniu, 
„piec Judzki" rozpoczyna, na dany mu przez 
lekarzy rozkaz telefoniczny, jazdę na rowe­
rze, lekarze zaś zapisują ciepłotę, którą pod­
czas tego ćwiczenia wytwarza. Lekarze mie­
rzą również, co do zawartości kwasu węglo­
wego i wilgoci, powietrze, wydobywające się 
z celi przez tubę specyalną.

W ten sposób możliwe jest stwierdzenie 
jaknajdokładniejsze ilości tlenu spalanego 
przez młodzieńca.

Ciekawe doświadczenie powyższe ma trwać 
dwa tygodnie, poczem wyniki jego ogłoszone 
będą w pismach lekarskich. Dotychczas mło­
dzieniec uwięziony ma się zupełnie dobrze 
i jest pełen otuchy, że zniesie niewolę bez 
trudu.

Bałt i zabawy.
Z karnawału. Nieśmiało rozpoczyna się 

tegoroczny karnawał. Na pierwszy ogień po­
szedł tego roku „Krajowy Związek współ­
pracowników handlowj ch“, który w sobotę 
urządził zabawę kostyumową w sali hotelu 
saskiego. Zabawa pod każdym względem się 
powiodła, czego dowodem było zadowolenie 
pań, które niechętnie opuszczały salę balo­
wą o godz. 8 rano w niedzielę. Punktem 
kulminacyjnym zabawy był krakowiak, dziar­
sko i składnie odtańczony przez 8 efektow­
nie ukonstyumowanych par. Ruchliwy korni 
tet zabawowy, z prezesem Związku p. Ma-

ślanką na czele, zasługuje na pełne uznanie, 
któremu goście sobotni niejednokrotnie da*  
wali wyraz. Do kadryla stanęło przeszło 
100 par.

W niedzielę odbyła się w dużej sali „So­
koła" doroczna zabawa drukarzy krakow­
skich, mająca już w Krakowie reputacyę u- 
staloną długoletnią tradycyą. Sala była for­
malnie zatłoczoną uczestnikami zabawy, nie 
tylko rekrutującymi się ze sfer towarzyszy 
zacnej sztuki drukarskiej. Kadryla tańczono 
w kilku kolumnach. Stanęło do niego prze- a n i h ry 
szło 250 par. A M S /

Przez oba dni świąt odbywały się w Tea- ■
trze „Apollo" reduty maskowe, które jednak TEATRU 
zgoła nie dopisały. Publiczność stawiła sięw m bardzo skąpej liczbie. miejskiego.

Pisząc o karnawale nie wolno zapominać — 
o p. Wyrwiczu, który pilnie uczęszcza aa 
wszystkie zabawy, studyując zawzięcie posz- 
czególne typy do swoich uciesznych „sylwe- o „„ 
tek karnawałowych". Wyjdzie ich tego roku 0 3
podobno spora serya. D F M O N

Bal na kolónie wakacyjne dla uczniów 1 \ ,
szkół średnich Krakowa i Podgórza odbę- ZIEMI 
dzie się w sobotę d. 25 bm. Protektorat nad (ERDGEIST) 
balem przyjęła podobnie jak w roku zeszłym Dramat w 4 a- 
p. Zdzisławowa hr. Tarnowska. ktach z prologiem

Raut. W ostatni piątek karnawału odbę- F- Wedeklnda, 
dzie się, jak corocznie, raut na dochód Tow. P«ekiad.B...,ó. 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo w OSOBY: 
sali hotelu Saskiego. Prolog (pogromo,

Bal na Tow. walki z gruźlicą. W zwierząt) 
dniu 18 bm. odbędzie się w salach starego /• Nowacki 
teatru bal na dochód krakowskiego Koła Tow. Radca eanitamj 
walki z gruźlicą. Bal ten zyskał sobie już zu- Dr- 
pełne prawo obywatelstwa wśród balów pu- „ ../ .'
•li* j . * _ JJr. bcnoii. naczel
blicznych i powodzenie jego z roku na rok ny redaktor, 
rośnie. Przyczynia się do tego w pierwszym Rygie
rzędzie ciągle rosnąca wśród naszego społe- Alwa> .i0g° syn 
czeństwa świadomość potrzeby popierania Biegański 
walki z gruźlicą, z tem złem, które w skut- Se^m!0’ , 
kach swoich groźniejszem jest niż wszelkie Sr yS ^Boroński 
epidemie i wojny. Kgiężę Bcgerayi

Zabawę taneczną doroczną urządza od- podróżnik po 
dział kolarzy Sokoła krakowskiego d. 18 bm. Afryce 
w górnej sali Sokoła. Zgłoszenia przyjmuje . Bogusfriski 
księgarnia Polska (ul. Floryańska 35). Sehigoleh

Z „Gwiazdy", stów, polskich rękodzieł- 
ników i przemysłowców „Gwiazda" w Kra- Af. Afar/aJstó 
kowie, urządza w niedzielę dnia 12 bm. w Hugenberg.uozei 
lokalu własnym, przy ulicy św. Jana 1. 2. gimnazjum 
wspólny opłatek. Turowiczdwna

Wieczór kostyumowy z kotylionem Esoheńch, 
urządza d. 1 lutego gal. Stów, podurzędni- r0P°rter 
ków i służby państwowej w sali Tow. strze- T orana. 
leckiego przy ul. Lubicz. Początek o godz. 8 Jadwiga. 
wiecz. Wstęp dla członków panów 2 kor., Mrozowski 
pań 1 kor. 50 hal.; dla nieczłonków panów Hrabina 
2’50 K., dla pań 2 K. Toaleta dla nieuko- Gesohwitz, 
styumowanych wieczorowa. Muzyka 20 p. p. »rt.’stka ^aIarkl 
Tańce będzie prowadził p. O. Doening. _ .U6rska

Noc wenecka. Z Teatru „Nowości" ko-JSj£“nd’ 
muniknją nam: Punktem kulminacyjnym we- Miarczyński. 
sołej zabawy tegorocznego karnawału będzie Henryka, 
reduta urządzona w sobotę dnia 11 b. m. z pokojowa 
ogromnym nakładem przez dyrekcyę teatru MRaszewska.
„Nowości". Sala teatralna przeistoczoną zo- Reżyser; 
stanie na salę balową i połączoną ze sceną Edmund 
ii przedstawiać będzie widok na Wenecyę. 
Podczas reduty odbędzie się „Jarmark na 
placu Marka". Nadto pawilony w których 
piękne Włoszki sprzedawać będą różne nie­
spodzianki. O dalszym programie reduty na- 
piszemy potem.

nóWinY przynoszą co tydzień pięć 
dodatków: „Tydzień Humorystyczny" 
we wtorki), „Praktyczna Gospodyni" 
we czwartek), „Romans I Powieść" 3 

razy w tygodniu). Prosimy Mać numerów 
okazowych.

Reżyser; 
r

Rygier,

Początek 
o godz. 7% 

Koniec 
o godz. 11.

Wykonuje wszelkie spedyęye kolojewę,

oclenie przesyłek, przewozy mebli w mie«

ście i na prowincyi patentowymi wozami,

przyjmuje na przechowanie urządzenia

domowe 29
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Co słychać w mieście?
Kraków, 8 stycznia.

—------- Koncert kwartetu brukselskiego.
I A A t r V D°brze nam znani, a zawsze pożądani, wy- 
S U U 11 J stąpili niezrównani artyści w niedzielę w sali 

i Starego teatru wobec bardzo licznej publi- 
- lODWiSka Kwartet Czajkowskiego poszedł na pierw- 

— szy ogień. Wstęp i część trzecią tego kwar- 
REPERTUAR tetu ma prawdziwą wartość. — W pierwszej 

teatru części tematy będące przedmiotem przepro- 
miejskiego. wadzenia, są zbyt nikłe w stosunku do dłu­

giej mety, na której się ta muzyczna opera- 
cya odbywa. — Część czwarta podobno zwier-Środa:

Demon ziemi, ciadło na wskroś ruskiej duszy niema ani 
Czwartek: - - ...
„Dobrze skro- znnczony na silnych akcentach, jest obcy 
jony frak".

Piątek:
„Jeniec 
leona“.

Sobota:
„Posażna wdo­
wa".

Niedziela:
popołudniu

„Betleem 
Polskie".

Niedziela:
wiooiór

„Dyabel i 
„karczmarka"
Poniedziałek * ~ ~~~ ~ •

Posażna Wdo- merseta Maughama „Posażna wdowa", którą 
wa“. teatr krakowski wystawia w sobotę il bm.
_________ obsada ról jest następująca: Mistress Worth- 

ley gra p. Mrozowska, Perkinsa jej siostrzeń- 
KINO- ca i sekretarza p. Biegański, Emilię Mae- 

T F A T R £reł»?r P- Kosmowska, Geralda Halstanea p. 
fi B_> n. I I\ Sfanisławulri 'Risnlrinanrn n “'Roo-ncińeH łt>r!v

T. S. L.

jednej żyłki rosyjskiej — bo nawet rytm

rosyjskiej muzyce. — Wykonanie tego tru­
dnego kwartetu było wyśmienite nad wszel- 

Nano ki WyraZ>
p ’ W dalszym ciągu poszedł kwartet Haydna 

ślicznie zagrany, tak niezrównanie naiwny, 
że na zwyrodniałe nasze uszy, aż za naiw­
ny. — Zakończył program wspaniały kwar­
tet Beethovena (nr. 7). — Niezrównane za­
lety tego zespołu, uwidoczniły się w całej 
pełni w tem arcydziele. — Dowodem wiel­
kiego powodzenia tego kwartetu było sku­
pienie, z jakiem publiczność wysłuchała ca­
łej produkcyi i wybuchy gorącego uznania. 

Franciszek Bylicki.

Z teatru miejskiego. W komedyi p. So-

t c i ” Stanisławski, Bisnkinsera p.‘Bogusiński, lady 
T. S. L. Sellenger p. Czaplińska, Nellie p. Janiczó- 

iil. Podwale 6. wna, Karola p. Szymborski, Ripona p. No- 
Przedstawieni*  skowski. Próbami kieruje dyrektor Tadeusz 

w dnie powszed. Pawlikowski.
odgodz 4j>opoł. Komisya statutowa. Posiedzenie Komi- 

W niedzide?’ syi statutowej Rady miejskiej odbędzie się 
święta od 3-11 dzisiaj o godzinie pół do szóstej po południu, 

wieczór. Porządek dzienny obejmuje wybór zasad re 
saMamuM formy gminnej ordynacyi wyborczej i admi- 
TFATP nistracyjnej części statutu, celem przedłoże- 
i lA 1 K nia ich do zatwierdzenia Radzie miasta.
Nowości. Następca dra Steczkowskiego. Ze 
Początek o g. Lwowa donoszą, że „Zakład kredytowy dla 

8 wieczór, handlu i przemysłu" zwrócił się do sekreta- 
gy-WHEŁWE™ rza Izby handlowej we Lwowie dra S t e- 
Rcpertuar: słowicza, aby objął urząd dyrektora lwow-
Toałr Ćwiałlnu skiej filii. Zdaje się, że dr Stesłowicz pro- 

nnirniii H Poz2cy^ PrzI>i0-
n UultunA Żywy dziennik na rzecz więźniów po
- hrewićlna IR etycznych w Królestwie odbędzie się w nie- 

'LOWISIfia Ib. dzielę 12 bm. w sali Towarzystwa lekarskie- 
Wyjątkowa go przy ul. Radziwiłłowskiej. Współudział 

zmijjia progra-między innymi przyjęli red. K. Sr oko w- 
mu. Od wtorku gki, pOeta p. Schiller i młoda, utalento- 

°0 “ m* rtkU wana powieściopisarka p. Helena F i 10- 
Ostatnia pieśń chowska, której najnowsze utwory („Czar- 
W program wcho- ne łabędzie") doznały tak sympatycznego 

także inne o- przyjęcia w sferach czytającej publiczności 
brązy i humore-j krytyki. P. Filocbowska czytać będzie naj- 

'rzedstawienia nowszil swoją rzecz, dotąd jeszcze nigdzie 
odbywają się nie drukowaną. Nie należy wątpić, że za- 

/o iziennie od ’g. równo piękny cel „Dziennika", jak i dobór 
4 10’/,. W nie-prelegentów ściągnie w niedzielę tłumy pu- 

’3 bliczności do sali „Domu lekarskiego".
Druga konfereneya „Museionu". — 

Dzisiaj o godz. po południu odbędzie się 
w sali Starego Teatru odczyt znanego poety 
Edwarda Leszczyńskiego pt. „Symboli­
ka słowa w świetle Bergsonizmu". Odczyt

nie drukowaną. Nie należy wątpić, że za- 
jak i dobór 

ręATR 
APOLLO

Od 15-31 
grudnia b. r.

Najlepsze są Hygieniczne!

Warszawskie na ii i
Mydlą m.lłh

28 Przetłuszczone! Sporządzonewedług 
nowoczesnych wy­
magań nauki o hy- 
gienie i pielęgnować 

niu skóry. 
Wszędzie do nabicia.

ten, drugi z kolei w szeregu konferencyi ar­
tystyczno-literackiego miesięcznika „Museio- 
nu“, budzi najżywsze zainteresowanie w ko­
łach literackich i naukowych Krakowa. Na­
zwisko genialnego francuskiego filozofa nie 
obcem jest naszej publiczności, chociażby 
z głosów prasy, notującej niebywałe sukcesy 
Bergsona jako profesora, prelegenta i autora 
dzieł wiekopomnych, otwierających nową erę 
w dziedzinie metafizycznej spekulacyi. Odczyt 
dzisiejszy zasługuje na tem żywszą uwagę i 
zainteresowanie, że przedstawiając rozległą 
dziedzinę estetyki poetyckiej w oświetleniu 
Bergsonowskich idei uwydatnia i wyjaśnia 
zo wszech miar żywotną aktualność tych 
idei, których światło olśniewające przenikać 
zaczyna i do nas z zwycięską mocą odro­
dzonej myśli filozoficznej.

Bilety na drugą konferencyę „Museionu" 
nabywać można przez dzień dzisiejszy w 
księgarni S. A. Krzyżanowskiego, a od godz. 
4 do 5 po południu przy kasie w Starym 
Teatrze. Część dochodu przeznaczona na ko­
lonie wakacyjne robotnic zatrudnionych w 
zakładach prywatnych i handlowych Krako­
wa i Podgórza.

Samarytanin polski. Kursa i ćwiczenia 
samarytańskie odbywają się w całej pełni w 
Krakowie i w całym kraju.

Z końcem ubiegłego miesiąca kilkaset osób 
wyszkolonych na kursach, brało udział w 
demon8tracyach i ćwiczeniach z wozami Czer­
wonego Krzyża ochoczo i z należytą wprawą 
pod przewodnictwem lekarzy wojskowych. 
Dalszy ciąg następnych kursów rozpocznie 
się w całej pełni niebawem.

Kursa dalsze rozpoczęli lub rozpoczną: w 
niedzielę najbliższą Dr. A. Klęsk od 10 bm., 
w zawodowej szkole pielęgniarek ul. Filipa
L. 13 od godz. 12 do 1 w południe, dr. M. 
Staszewski od 6-go bm. (ul. Szewska L. 20), 
dr. B. Rzegociński w Sokole krakowskim, 
dr. E. Bobrowski, -dr. R. Glasner i dr. Kopler 
w Kasie chorych w Podgórzu, dr. Grusz­
czyński w Sokole podgórskim.

Zapał słuchaczy i wydatne wyniki Kursów, 
oraz napływ ciągły nowych zastępów „Sa­
marytanina Polskiego", przekonują coraz bar­
dziej o potrzebie i pożytku tego nowopow­
stałego Stowarzyszenia.

Kurs koronkarstwa irladzkiego urzą­
dzony staraniem Koła pań pomocy przemy­
słowej zostanie zamknięty w piątek 10 bm. 
o godz. w pół do 11 przed połud. w lokalu 
Filii Ligi pom. przem. (Straszewskiego 1. 28). 
Wystawa prac uczenie kursu, w tym samym 
lokalu urządzona będzie od 10 do 14.

Samobójstwo. Wczoraj wieczorem oko­
ło godziny 8 odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru w alei, wiodącej do parku dra 
Jordana, około 20-letni młodzieniec niezna­
nego nazwiska. Przechodnie zawiadomili dy- 
rekcyę policyi i Pogotowie ratunkowe. Przy­
byli lekarze stwierdzili śmierć, która nastą­
piła prawdopodobnie natychmiast po strzale. 

Młodzieniec skierował lufę rewolweru w 
usta: kula wyszła prawą skronią. Samobójca 
był dość schludnie przybrany, prawdopodo­
bnie pochodził z Królestwa Polskiego; wska­
zuje na to firma: Sokolnicki, Warszawa, 
przyczepione na palcie. Bielizna znaczona li­
terami T. G. W ubraniu zmarłego znalezio­
no kilka biletów i notatek świadczących, że 
prawdopodobnie szukał zajęcia w zakładach 
ogrodniczych. Ponadto zauważono zanotewa- 
ny adres: L. Winnicki, Bratnia Pomoc, Za­
kopane.

Nożowcy podmiejscy. W święto Trzech 
Króli w nocy napadło w Dąbiu na idącego 
spokojnie do koszar artylerzystę Zwirnera 
kilku nieznanych rzezimieszków i poraniło 
go nożami. Żołnierza, który nie mógł się 

bronić wobec braku szabli, odwieziono do 
szpitala wojskowego.

Sprzeniewierzenie. Do policyi tutej­
szej doniesiono z Nowego Targu, że stamtąd 
zbiegł 25-letni Józef Buchfiihrer, pomocnik 
handlowy, po sprzeniewierzeniu na szkodę 
swego pracodawcy tysiąc koron.

Za obrazę religii. Pod zarzutem obra­
zy religii aresztowała polieya 22-letniego Ja­
na Ziombka.

Pożar domu gminnego. Z Dąbrowej 
donoszą nam: W gminie Radgoszczy wybuchł 
d. 4 bm. w domu gminnym pożar, który zni­
szczył budynek do szczętu. Niebezpieczeń­
stwo rozszerzenia pożaru*było  duże, ho dom stał 
w otoczeniu domów krytych słomą. Dzięki 
energieżnie zorganizowanej akcyi ratunkowej 
przez żandarmeryę udało się pożar umiejsco­
wić i stłumić. Przy sposobności okazało się, 
że w gminie o 1200 domach jest tylko jedna 
sikawka, której w dodatku z powodu nie 
zorganizowania straży nie ma kto obsługi­
wać. Ostatni pożar jest ostrzeżeniem dla 
gminy przed możliwością katastrofy pożaru.

Z kroniki żałobnej.
Karol Nowiński, rzeźnik, lat 31, zmarł 

7 bm.
Julia Misiorowska, żona radcy miej­

skiego, lat 52, zmarła 6 bm.
Władysław Słoniewski, uczestnik po­

wstania z roku 1863 4, dyr. Tow. zaliczko­
wego w Jarosławiu, długoletni radny i ase­
sor miasta Jarosławia, zmarł przeżywszy 69 
lat.

Ludwik Cailletet,prezydent klubu aero- 
nautycznego Francyi, członek Akademii umie­
jętności, znany fizyk, zmarł w Paryżu w 70 
roku życia. Wsławił się on pracami teore- 
tycznemi i odkryciami na polu skraplania 
gazów. Tym sposobem stał się twórcą olbrzy­
miej gałęzi przemysłu ^oziębiania" rozwinię­
tej następnie przez Raula Picteta.

Prace jego przy pomocy odmiennych me­
tod prowadzili dalej Wróblewski i Olszew­
ski, którym w roku 1883 udało się przepro 
wadzić skroplenie powietrza.

W Petersburgu zmarł znany malarz, Po­
lak, profesor Jan Ciąg liński.

Z sali sądowej.

Tragiczny wypadek w hamienicy.
Kraków, 8 sycznia.

W kamienicy przy ul. Długiej 31, posia­
dającej piękną fasadę o wysmukłych minare­
tach tureckich, zdarzył się 5 stycznia 1912 
tragiczny wypadek. Dnia tego przybył do 
kamienicy roznosiciel mleka Jan K a s p r zyk. 
Idąc po schodach na górne piętra, przysta­
nął dla chwilowego odpoczynku i w tym ce­
lu oparł się o okno. W tem okno wadliwie 
wpuszczone we framugę, rozwarło się i Ka­
sprzyk runął na podwórze. Nieszczęśliwy 
doznał złamania kręgosłnpa, wskutek czego 
poniósł śmierć na miejscu.

Wczoraj toczyła się rozprawa o występek 
przeciw bezpieczeństwu życia § 335 przeciw 
p. Teodorowi Rajskiemu, b. oficerowi 
wojsk tureckich, zarządcy owej kamienicy. 
Trybunałowi orzekującemu przewodniczył st. 
r. s. kr. dr Jasiewicz, oskarżenie wnosif 
prok. dr Lang, broniładw.dr Goldbllat. 
Na rozprawie przesłuchano jako rzeczoznaw­
cę architekta p. Czunkę, który winę wy­
padku przypisał budowniczemu, projektanto­
wi tak wadliwie umieszczonego okna.

Po przeprowadzonej rozprawie Trybunał 
skazał p. Rajskiego na karę 14 dniowego a- 
resztu, obostrzonego 1 postem. P. Rajski zgło­
sił natychmiast zażalenie nieważności.

0
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0 przyłączenie Podgórza 
do Brakowa.

Konferencya reprezentacyi Krakowa 
i powiatu wielickiego w sprawie in- 

demnizacyi za Podgórze.
Kraków, 8 stycznia.

Dziś rozpoczęły się obrady reprezentantów
m. Krakowa i powiatu wielickiego. W kon­
ferencyi bierze udział, jako przewodniczący 
członek Wydz. kraj. p. Onyszkiewicz.

W skład delegacyi wchodzą, z ramienia 
Wydziału krajowego poseł Onyszkiewicz 
i radca Wydz. kraj. p. Br. Schworm. Ze 
strony Krakowa pp. prez. dr Leo i radcy 
dr Bmdrowski, Beringer, Doboszyński, Da­
szyński, Hałatkiewicz, Iglicki, Ign. Landau, 
Peroś, oraz dyrektor magistratu dr Grodyń- 
ski, nadradca dr Zawadzki i radca dr Si­
korski.

Ze strony Podgórza: burmistrz poseł Ma- 
ryewski, oraz radni inżynier Rolle i 
Górski.

Ze strony Rady pow. wielickiej pp. prez. 
R. p. Emanuel Winter, wiceprez. Józef 
Śliwiński, dr Gwido Friedberg, poseł 
Wiktor Skołyszewski, burmistrz Wielicz- 
Franciszek A y w a s, radca ces. Zygmunt 
Rosenzweig, ks. kan. Teofil Flis i Sta­
nisław Ludwikowski ze Skawiny i dr 
Kaz. Szczepański sekr. Rady pow. Re­
prezentanci wieliccy przedłożyli obszerny, o- 
party na cyfrach memoryał.

Powiat wielicki stoi n? stanowisku, że do­
póki R. m. Podgórza nie oświadczy się za 
połączeniem, zasada autonomii gmin nie po­
zwala na zawarcie definitywnej ugody. Da­
jąc dowód swej dobrej woli, wybrała jednak 
Rada pow. delegacyę do pertraktacyi warun­
kowych, dając jej dyrektywę żądania w ca­
łości wszelkich ubytków, na jakie ludność 
powiatu skutkiem wyłączenia Podgórza na­
rażona by być mogła.

Sum żądanych przez powiat na razie po­
dać nie można, nie są one zresztą jeszcze 
przez kouferencyę ustalone. Spornych pozy- 
cyj jest bardzo dużo, nie najmniejszą z nich 
kwestya, czy i w jakiej ewentualnie wyso­
kości należy wliczyć w majątek powiatu jego 
nadziejejzwrotów pożyczki sanacyjnej od wie­
lickiej Kasy Oszczędności i kwestya ustale­
nia w jakim procentowym stosunku przyczy­
nia się obecnie Podgórze do ponoszenia cię­
żarów powiatu. Z chwilą wyłączenia Podgó­
rza spadnie t. zw. wydatność grosza dodat­
ków, skutkiem czego musiałaby reszta lu­
dności powiatu ponosić większe ciężary na 
cele powiatu (głównie na utrzymanie dróg). 
Powiat żąda pokrycia tej różnicy przez Kra­
ków.

Zdaniem naszem żądania powiatu wielic­
kiego są, o ile nam wiadomo, bardzo wyso­
kie. Sądzimy, że z ulgą dla Krakowa, a 
zresztą i powiatu, powinien przyjść kraj. Ze 
zakończenie dzieła Wielkiego Krakowa ma 
niesłychaną doniosłość narodową, to nie ule­
ga żadnej wątpliwości. Stworzenie silnej eko­
nomicznie placówki narodowej jest rzeczą 
konieczną, dla tej idei powinien kraj cały 
ponieść ofiary, nie zbyt wielkie, bo rozłożo­
ne na ludność całej Galicyi. Pomocy tej mo­
że udzielić kraj przez wydatniejsze niż obec­
nie, snbwencyonowanie powiatu i przez ukra- 
jowienie kilka dróg. O ile powiat wielicki 
będzie miał mniejsze wypatki, o tyle zmniej­
szą. się jego pretensye. Konferencya nie za­
kończy się prawdopodobnie dzisiaj.

Prosimy odnowić prenumeratę na 
miesiąc styczeń.

Telegramy ,,iiowin‘.

Hr. Bsrchtold o sytuacji.
Budapeszt. Korespondentka dziennika 

„Az Est“ podaje z rozmowy z hr. Berchtol- 
dem następujące jego oświadczenie:

— Może pani napisać, że według mego 
pojęcia rzeczy niema powodu do przesadnego 
wzburzenia, o jakiem pani mówi. Sądzę, że 
zupełnie nieuzasadnione są w obe­
cnej sytuacyi paniczne obawy, któ­
re nie odpowiadają prawdopodobnym wyda­
rzeniom ani prawdopodobnemu stanowi ocze­
kiwanych jeszcze zwrotów.

Przed pn djęciem rokowań pokojowych
___ Rokowania będą podjęte.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejszy „N. Wr. 
Tagblatt“ wyraża nadzieję, że pomimo przer­
wania rokowań pokojowych przyjdzie na 
pewno do ponownego podjęcia ro­
kowań, które zakończą się zawarciem 
pokoju.

„N. Fr. Presse" jest tego samego zdania, 
przyczem dodaje, że akcya pośredni­
cząca mocarstw już się rozpoczęła 
i że państwa związku bałkańskiego odnoszą 
się z zaufaniem do tej akcyi.

W tym celu — jak z Londynu donoszą— 
ambasadorowie mocarstw, należący do „reu- 
nionu“ zaczęli już wpływać w duchu poko­
jowym na delegatów związku bałkańskiego, 
a równocześnie ambasadorowie mocarstw w 
Konstantynopolu zaczęli w tym samym du­
chu wywierać nacisk na W. Portę.

Co się tyczy kwestyi Adryanopola — jak 
donosi „łTrankfurter Zeitung" Anglia'zapro­
ponowała Bułgaryi i Turcyi, aby z Adrya­
nopola i najbliższej okolicy utworzyć tery­
toryum neutralne, a administracyę te­
go terytoryum oddać mocarstwu zgoła nie 
interesowanemu na Bałkanie.

W kwestyi tej donosi „N. Fr. Presse", że 
jedno z mocarstw trójporozumienia wystąpi­
ło z propozycją, aby Adryanopol odda­
no Bułgaryi, lecz meczet Selima II w A- 
dryanopolu miałby pozostać eksterytoryalną 
własnością Turcyi a sułtan miałby prawo u- 
trzymywać w tym meczecie posterunki woj­
skowe. Turcya projekt ten odrzuciła.

Frankfurt. (Tel. wł.) Z Zofii telegrafnją 
do „Frankfurter Ztg“, że na życżenie ko­
mendanta Adryanopola Szukri-baszy dzi­
siaj odbędzie sie ponowne spotkanie buł­
garskich i tuieckich delegatów pod murami 
twierdzy w przedmiocie ułożenia wa­
runków kapitulacyi Adryanopola, któ­
ry jest zupełnie wygłodzony.

Londyn. (Tel. wł.) W sprzeczności z po- 
wyższem doniesieniem pozostaje oświadcze­
nie Reszyda-paszy, który udzielił wy­
wiadu „Pall-Malł-Gazette". Zdaniem S z u k r i- 
paszy będzie Adryanopol mimo głodu tak 
długo trzymał, dopóki nie otrzyma od sułta­
na polecenia kapitulacyi. A polecenie takie 
jest wykluczone. Jeżeliby zaś Adryanopol 
mimo to z głodu musiał się poddać, to 
Turcya nigdy nie uzna powyższego faktu, 
gdyż głód nie świadczy wcale o wyższości 
oręża bułgarskiego nad tureckim.

iUbaśczycy życzą schło pntotto- 
ratu Hiistrp.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Zeit“ przy­
nosi wywiad z wybitnym przywódęą Albań- 
czyków, Daklemim, bawiącym obecnie w

Sarajewie. Dak(ami oświadcz.;.. '•*  wy­
starczy, aby Europa dała sąmorzj *U>anii  
i zostawiła ją własnemu losowi. Wystarczy­
łoby to, gdyby Albwfcąyąy byli między sobą 
w zgodzie. Niestety tak nie jest W każdym 
z 4 wilajetów albańskich stawiają Albań- 
czycy odmienne żądania a następstwem tego 
będzie ruina państwa albańskiego 
zaraz po jego powstaniu. Koniecznem jest 
aby Europa udzieliła mandatu jednemu z 
mocarstw, celem zaprowadzenia sprężystej 
i wzorowej administracyl w kraju. 
Albańczycy byliby szczęśliwi, gdyby man­
dat ten otrzymały Austro-Węgry.

O agitacyi moskalofilskiej 
w Galicyi.

Wiedeń. (Tel. wł.) Członek gal. Wydzia­
łu krajowego p. Ki weluk (Ukrainec) ogła­
sza w „Zeit“ artykuł, w którym wywodzi, _ 
że winę rozpanoszenia się w Galicyi agita- Pnrmflrj 
cyi moskalofilskiej ponosi w głównej mierze i UyUulS 
Wydział krajowy, który udzielił subwencyi .v 
9000 K. stowarzyszeniu im. Kaczkowskiego *
na drukowanie broszur rosyjskich, które u- _ cBS5r*ł  
prawiaja propagandę moskalofilską. Nadto 
właściciele dóbr we wschodniej Galicyi u- Bzedr da
dzielają prezenty na probostwa moskalofil- 1-2 C. baromoti 
skim proboszczom. Podobnemu stanowi po- wai)a* Ki«- 
winien położyć kres rząd centralny. Dn. 8 stycznia

egodi. 7-e j srana 
stan barometru 

754-1 mzn.
stan teemometra 
rti o.

Wiato 
cisza.

Prognoza:

pochmurno.

Strach Moskali przed powstaniem 
polshiem.

Z Kijowa donoszą nam, że na jednym 
zebrań czarnosecińców prawosławny popz

Jermakow, opowiadając duby smalone o mę- 
czeństwach „Rosyan galicyjskich", stwierdził 
na „podstawie doniesień swych przyjaciół 
z Galicyi", że między Tarnobrzegiem a Zba­
rażem rozłożył się obozem oddział polskich 
powstańców w ilości 40 tys. ludzi. Według 
dalszych tych „przyjacielskich (czytaj szpie- /.fiKuPdlW 
gowskich. Przyp. red.) doniesień", w oddzia- (Telegram Kraj, 
łach powstańców mają się znajdować ofice- Zwi^Łu Taryrt.) 
rowie austryaccy. Powstańcy są zaopatrzeni ciepłota nsjwyi 

sra 4'4 C., Baj- 
— 'j 

niesie powietoM 
686mm Kieroneif 

wiatru: 
poluiniowy.
Prognoza: 

pogeia 
ŚMiCg.

w karabiny i kartaczownice austryackie.
„Dobrze poinformowany" pop uzasadniał, 11-3 CM 

że Rosya powinna czemprędzej napaść na 
Austryę, nawet bez wypowiedzenia wojny, 
a to ze względu na gotowe już do walki od­
działy powstańcze.

Mówiąc o nastroju w armii rosyjskiej, czar­
nosecinny pop oburzał się, iż żołnierze ro­
syjscy o ile nie boją się Austryaków, mó­
wiąc „Awstryjcy eto głupost’", o tyle znowu 
zdjęci są „nieuzasadnionym strachem przed 
powstańcami polskimi".

„Powstańcom polskim - zakończył pop — 
przeciwstawimy pospolite ruszenie narodu ro­
syjskiego".

Oto jeden z bardzo licznych obrazków, ilu­
strujących obecne nastroje rosyjskiego spo­
łeczeństwa.

Pojedynki hr. Tiszy.
(Patrz ilustracyę na stronicy 1-ej)

Dnia 3 stycznia — jak o tem donieśliśmy 
swego czasu w telegramach — odbył się 
w Budapeszcie pojedynek na szable między 
hr. Stefanem Tiszą a hr. Michałem Karo- 
lyim. Przyczyną pojedynku był fakt, że hr. 
Karolyi, należący do opozycji, odmówił po­
dania ręki hr. Tiszy w kasynie narodowym.

W 32 starciu otrzymał hr. Karolyi ranę 
na łokciu, którą sekundanci i lekarze uznali 
za wykluczającą dalszą walkę.

Budapeszt. (Tel. wł.) Dzisiaj odbędzie 
się drugi pojedynek hr. Tiszy z hr. Alada- 
rem Szec henyim.

Proszę się przekonać
iż najtaniej i towar najlepszej jakości można dostać w FIRMIE 

ZEGARMISTRZOWSKO-JUBILERSKIEJ 

Józefa Cyankiewicza 
PRZY UL. DŁUGIEJ L. 10.

(obok cukierni P. Piaseckiego). 65

Chcąc sobie zjednać jak najliczniejszą Szan.T P. Klien­
telę, sprzedaję tować po cenach konkurencyjnych jakoto- 
Zegary pendułowe z dzwonowym głosem, Budziki ame­
rykańskie i paryskie, Zegarki kieszonkowe fabryk: OME­
GA, ZENITH, LONGINES, SCHAFFHANSEN, PATEK-PHI- 
LIPPE i inne. Wszelką BIŻUTERYĘ: pierścionki zaręczy­
nowe, obrączki ślubne, bransolety, kolczyki, łańcuszki, sy­

gnety na monogramy, papierośnice, laski i t. d.
WYROBY Z CHIŃSKIEGO SREBRA.

REPERACYĘ wykonują sumiennie i na czas oznaczony! - Przyjmuje wiałaay 
Towar oznaczony cenami w okala wystawowym.
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Cennik
IZBY 

tandlowo-przai*.  
w Krakowie

17 dnia wyjśola 
niniejszego Nra 

, ®g. 12 w poi.

Waluty 
Wb papierowi 
pł««a 259-50 
nądają 254*50  

fiarhl nlsralóh 
płacą 117*50  
żądają 118-50 

Ml piplaMSl 
płacą 95*50  
żądają 96,50 

W-tofmŁwjlrJi 
płacą 19*10  
iądają 19*30  

talar; anaeryUaaiid 
płacą 492* — 
iądają 497* —

Z kraju.
Z Wieliczki pisze nasz korespondent 

(Quis): W niezwykłej porze, bo w zimie, 
mamy epidemię wścieklizny psów. W osta­
tnich czasach pokąsały psy wściekłe w mie­
ście kilka osób, które leczą się w zakładzie 
dra Bujwida w Krakowie. Sekcya psów wy­
kazała niewątpliwie wściekliznę. Starostwo 
i Magistrat wydały zwykłe w takich wypad­
kach zarządzenia, a więc obowiązek kagań­
cowy etc. — to jednak nie wystarcza. Wie­
lu obywateli lubi psy i trzyma je w domu, 
nie dba jednak o nie i psy ich włóczą się 
po nocy swobodnie bez kagańca. Nikt nie 
zdaje sobie chyba sprawy z tego, że własny 
pies może pokąsać jego i jego dzieci. Wszak 
wścieklizna nie odrazu wybucha, a kto na 
psa nie uważa, snadnie na groźne niebez­
pieczeństwo może się narazić. Wścieklizna u 
psów objawia się najprzód zmianą w uspo­
sobieniu psa. Pies smutnieje. Drugi okres to 
chęć ucieczki, trzeci zaś nieprzezwyciężona 
żądza kąsania. Po tym okresie mniej więcej 
do 10 dni pies ginie na porażenie. Ile je­
dnak przedtem innych psów pokąsał i ile 
rozszerzył zarazy — któż to wie, jeżeli pan 
pozwala psu swobodnie się włóczyć. W interesie 
ludności byłyby bardzo dobre dotkliwe grzy­
wny na właścicieli psów, którzy im się po­
zwalają włóczyć w nocy i w dzień. Powin­
ny by władze wydawać nakaz trzymania wo- 
góle psów na uwięzi i przestrzegać go na­
der pilnie, a przekraczających karać jak naj­
surowiej. Oprawca miejski powinien otrzy­
mać pomocnika i pełnić służbę także i w 
nocy.

Wścieklizna jest chorobą groźną bardzo, 
a zarządzenia nadzwyczajne byłyby zupełnie 
na miejscu.

Tow. młodzieży „Znicz1 w Bochni 
wybrało nowy wydział w składzie następu­

jącym: Przewodniczący, Jodłowski W., Zast., 
Wójtowicz M., Członkowie Wydz. Kawka H., 
Bobek Ig., Ślizowski Kon., Marzec J., Kusz- 
lik K., Piątkiewicz St. Członkowie komisyi 
kontrolującej: Kociołek F., Goslar J., Ho- 
jecki J.

Zakopane ( Wieczór ku czci skargi) W nie- 
dzięlę w sali hotelu „Morskie oko" odbył 
się wieczór ku czci Skargi, urządzony sta­
raniem miejscowego komitetu chełmskiego 
na dar chełmski. Widownia wypełniona zo­
stała po same brzegi doborową publicznością. 

Biełda
ibożowa.

Budapeszt
Dn. 7. stycznia
Targ stasiowy.
Pszenica na

i7n-81; ua maj Słowo wstępne o Skardze p. A. Siedleckiego 
ad 11-89-11-90; odczytał dyr. teatru artystycznego p. Dante 
aa październik Baranowski. Dalszy program wieczoru wy- 
irto^apaMsier- Pe^n^y produkcye krakowskiego chóru Aka- 
nik 10-J5-10-26 demickiego. Prawdziwem uświetnieniem wie- 
na kwieoień od czoru była wysoce artystyczna gra na forte- 
10-77 do 1078; pjanie p. Justha, syna b. prezydenta węgier- 
od» oooo; skiego parlamentu. Burzliwym oklaskom nie 
na kwiecień od było końca. P. Justh zmuszony był kilkakro- 
7-63 do 7-64; tuie bisować. Solowy śpiew p. Stępniow- 

00-00- skieg° i żywy obraz z seryi „^ithuanii" wy- 
na maj od 7'76 pełniły program uroczystego wieczoru.
do 7-77; rzepak Zawody narciarskie. W biegu otwar- 
do ouo °d ° °° c*a schroniska pierwszy przybył J. Hubert, 
Oferty: mierne, drugi B. Norweg, trzeci St. Michalski. Bieg 

Chę<5 kup.: miar- juniorów: Pierwszy K. Przanowski, drugi St. 
na. Usposobienie: Kompski, trzeci L. Michalski.
hgodaie. ^ra8*  dzień zawodów wypełniły trzy bie-

“ gi na czas. Rozpoczął je bieg górali. Pięknie 
rysowały się elastyczno postacie górali, zjeż­
dżających pewnie po trudnym terenie, jaki 
im wyznaczono. Pierwszy przybył St. Ciu­
łacz, drugi J. Gąsienica, trzeci J. Marusarz. 
W miejsce biegu pań, do którego zgłosiła 
się niewystarczająca ilość uczestniczek, zaim­
prowizowano w ostatniej chwili klasyfikacyj­
ny bieg juniorów. Pierwszy Bujak, drugi Z.

Walter, trzeci Pawłowski. Bieg główny: 
Pierwszy I. Hubert (zdobył rekord czasowy), 
drugi H. Bednarski, trzeci W. Świtalski.

Mimo licznego zjazdu narciarzy ze wszyst­
kich dzielnic Polski, udział w biegach nie 
był takim, jakiego się spodziewano. Mimoto 
przebieg był niezwykle interesujący.

Śluby arcyksiężniczek w Żywcu. 
Dnia 9 bm. w najściślejszem kole rodzinnem 
odbędzie się w kaplicy pałacowej w Żywcu 
ślub arcyksiężniczki Eleonory, cór Ki arcy- 
księcia Karola Stefana, z porucznikiem ma­
rynarki v. Kio88em; w sobotę zaś dnia 
11 bm. przy udziale szerszego koła rodzin­
nego odbędzie się ślub arcyksiężniczki Me- 
chtyldy z ks. Olgierem Czartoryskim.

Ż Chrzanowa. Na ostatniem posiedze­
niu wydziału Rady powiatowej zrezygnował 
z godności marszałka Rady powiatowej p. 
Antoni hr. Wodzicki.

Myślenice. (Pożary). Dnia 2 b. m. wy­
buchł pożar w rynku u p. Cwierzyka. Dzięki 
energicznej akcyi ratunkowej pożar wkrótce 
zlokalizowano. Przyczyną ognia miała być 
nieostrożność, a winą jest odnośnych władz, 
że w budynku drewnianym, w śródmieściu 
pozwolono urządzić wędliniarnię. Przy spo­
sobności należy podnieść sprawność straży 
pożarnej z Dolnej wsi, Chełmu, Bysiny, Po­
lanki, Górnej wsi, Drogini i Osieczan, które 
w chwil kilka po wybuchu pożaru przybyła 
na ratunek.

Jestto w krótkim czasie już drugi pożar, 
bo przed kilku dniami na Dolnej wsi o 10 
wieczorem spłonął dom p. Trzcińskiego i to 
tak nagle, że mieszkańcy zaledwie z życiem 
uciekli. Spaliło się wówczas — oprócz zabu­
dowań — także 5 sztuk bydła i sprzęty. — 
Przyczyna pożaru niezbadana.

Aresztowanie złodziei kolejowych. 
Z Tarnowa donoszą nam: Kradzieże na kolei 
w Tarnowie były na porządku dziennym, ale 
sprawców mimo dochodzeń żandarmeryi nie 
udało się wyśledzić, na czem cierpiał skarb 
kolejowy, wypłacając znaczne sumy poszko­
dowanym.

W ostatnich dniach wdrożyła polieya e- 
nergiczne dochodzenia i wykryła, że siedlis­
kiem złodziei jest okolica koło przystanku 
Woli rzędzińskiej. Okazało się, że koło przy­
stanku w chwili, gdy pociąg zwalniał biegu, 
złodzieje wskakiwali do pociągu i wyrzucali 
z wagonów, co tylko wpadło pod ich rękę. 
Organizatorami i przywódcami spółki zło­
dziejskiej uprawiającej ten proceder byli: 
Srebro, Franciszek i Piotr Kałuccy, Boruch 
Wojciech i Marcin Wierczakowie a pod ich 
rozkazami pozostawali mieszkańcy Woli rzę- 
ciń8kiej: J. Kozioł, Wł. Siepielak, Marya i 
Walentowa Kałuckie, J. Budzik, A. Bajorek, 
T. Górski, J. Papuga i kilku wyrostków. 
Ogółem aresztowano pod zarzutem kradzieży 
kolejowych dwadzieścia kilka osób.

Ofiary pracy. Z Trzebini donoszą nam: 
Przed świętami Bożego Narodzenia zdarzył 
się przy szybie „Helena", jak swego czasu 
doniosły „Nowiny*  tragiczny wypadek. Pod­
czas wybierania dołu pod nową maszynę, o- 
sunęła się ziemia i przysypała 3 robotników. 
Po godzinie wydobyto ich nieżywyah. Byli 
to, jak obecnie stwierdzono, Demane, ojciec 
kilkouga dzieci, Doległo bezżenny i 18-letni 
Basarnicki. Winę wypadku ponosi gwarec­
two, którego zarząd nie poczynił żadnych 
ostrożności przy kopaniu.

Z Przemyśla donoszą; Przebity żoł­
nierz nazywa się Iwan Mielczuk, liczył lat 
29 i był wiejskim listonoszem na Buko­
winie.

Wypadków w pierwszy dzień Nowego 
Roku było w Przemyślu bardzo wiele. Z naj­

ważniejszych zaś następujące: Dwaj przyja­
ciele Rejmański i Dumański w bójce pora­
nili się wzajemnie. Rejmański otrzymał 10 
cm. długą ranę w głowę, Dumański zaś nie­
bezpieczną ranę w szyję. — Żołnierz Makar 
zranił „cywila*  Sikorę bagnetem w rękę. — 
Złodziej Goliszewski złapany na kradzieży 
strzelał 2 razy do ścigających go, a gdy mu 
kul brakło, kamieniami ranił 5 osób. — Ole- 
niewicz Michał przy wskakiwaniu do pocią­
gu, odniósł ciężkie obrażenia.

żywcem upiekł się także w dzień 
Nowego Roku robotnik piekarski Stefan 
Brassa, który w podpitym stanie wlazł pod 
piec w piekarni Optołowicza, by się tam 
przespać i — niezauważony przez nikogo — 
upiekł się do rana żywcem, tak, że wezwane 
pogotowie odwiozło już trupa.

Z Małych Kończyc koło Ostrawy do­
noszą nam: „Wieczór Sylwestrowy*,  podczas 
którego staraniem kierownika szkoły J. 
Pra Dmowskiego odegrało miejscowe kółko a- 
matorskie wesołą sztuczkę „Kominiarz i mły­
narz*,  zgromadził niezwykle wielką na na­
sze stosunki ilość osób (dochodzącą do 300), 
co należy powitać z wielką radością. Jest 
nadzieja, że odtąd Polacy stale będą przy­
chodzili na „Wieczory polskie*,  bo pomię­
dzy swoimi najlepiej i najprzyjemniej mogą 
się zabawić. Czysty dochód w kwocie 85 k. 
przeznaczono na „Gwiazdkę" dla biednych 
dzieci tutejszej polskiej szkoły, której gmina 
(czeska) nie daje na ten cel ani halerza, mi­
mo, że corocznie ze swych zadłużonych fun­
duszów daje 700 kor. (siedmset kor.) szkole 
czeskiej i niemieckiej. ______ ____

Kalendarze Wojnara. Podobnie, jak 
w latach ubiegłych, ukazały się i w tym ro­
ku cztery popularne i zasłużoną poczytno- 
ścią cieszące się kalendarze Kaspra Wojna­
ra na rok 1913. Kalendarze Wojnara zale­
cają się bardzo obfitą i urozmaiconą treścią 
i duchem patryotycznym. Jest ich cztery ro 
dzaje, mianowicie:

•Polski kalendarz Maryański" (60 hal.)
„Polak" (80 hal.) 
„Gospodarz*  i
„Wielki kalendarz powszechny ilustrowa­

ny*,  łączący zawartość wszystkich trzech 
poprzednich, dając obfitą lekturę w działach 
historycznym, powieściowym, religijnym i in­
formacyjno gospodarskim. Z treści tegoro­
cznej zwracają uwagę artykuły historyczne 
o powstaniu 1863 r. Życiorys Artura Grott­
gera z ilustracyami, nowele Reymonta. Pru­
sa, oraz kilka patryotycznych artykułów 
Wojnara. Cena kalendarza 2 korony.

NADESŁANE.

O różnych nowych zawodach ko­
biecych. We wszystkich gałęziach prac] 
ludzkiej staje obok mężczyzny coraz groźniej­
szy współzawodnik —kobieta. O ile dawnie, 
pracowała kobieta tylko przy gospodarstwie 
o tyle dziś znajdujemy ją wszędzie zatrudnio- 
ną: czy to pracą biurową, przy poczcie luk 
wreszcie w innych urzędach. Jakkolwiek je­
dnak kobiety wskutek tych zajęć czują się 
szczęśliwe, nie powinny nigdy zapominać o 
tem, że kobiecie odpowiada najbardziej: praca 
w domowem gospodarstwie. Niema bowiem 
dla kobiety nic piękniejszego jak calem ser­
cem troszczyć się o rodzinę, pełną poświęce­
nia pieczołowitością otaczać męża i dziatki i 
im codzień sprawiać niemałą przyjemność, po­
dając na śniadanie lub podwieczorek najulu- 
bieńszą Kathreinera-Kneippowską kawę słodo­
wą. To bowiem przynosi prawdziwe szczęście 
i zupełne zadowolenie kobiet.

dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 10.
kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę
trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca

Kraków,
Ryaek gł. 12
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KINO-WANDA
ul. Gertrudy I. 5. niedaleko poczty.

Program od czwartku 9. do poniedziałku
13 stycznia 1913,

1) Królowa Saby (dramat biblijny), 2) Ty­
dzień nowości Pathego (aktualne). 3) Mo­
ryc kinematografistą (komiczne). 4) Cud w 
dniu Bożego Narodzenia (obraz świąteczny). 
5) Amerykanin (humoreska). 6) Wojna bał­
kańska, 7) Walka o serce kobiety (dramat 

w 3 aktach).

Przedstawienia bez przerwy od 4 do 11 wieczór.

BACZNOŚĆ!
Do interesu koncesyonowanego bardzo intratnego (Wy­

rób konsnmcyjny) a nawet na czas wojny tym większy 
zbyt mieć może potrzebny zaraz wspólnik z kapitałem 
4000 K. Tyiko polak uczciwy który jest wolny od 
czynnej służby wojskowej z Galicyi zachodniej, może*  
reflektować. Prócz tego jest dobra okazya kupna gruntu 
2 morgi z domem drewnianym i tenże można świetnie 
wykorzystać pod uprawę jarzyn do powyższego wyrobu. 
Kośoiół i szkoła w mir.se i, do kolei 3 km. Dla bliższej 
informacji można dołączyć w liście markę za 25 h. 
Termin zgłoszeń do 1 lutego b. r. Adres F, J. Składni­
ca pocztowa Łękawica Kleoza. 102

KTO
chce mieć białe i zdrowe zęby będzie 

używać tylko 74a

Krem perłowy
JANA IH NATO W1CZ A

Sukiennice 20.
Tuba Kremu perłowego 50 hal.

Wszyscy, którzy są wysta­
wieni na kaprysy pogody 

i zmiany temperatury 
a wskutek tego cierpią na reumatyczne 
i gośćcowe bóle i odmrożenia, powinni 

być poinformowani o

I UlfTMEflBUl |
Takowe uspokaja i uśmierza bóle, usuwa 
opuchlinę, tak, że ruchliwość stawów po­

wraca.
1 tuba po 1 koronie jest do nabycia 
prawie w każdej aptece. Prospekta wysyła 
i 197 wytwórca

aptekarz B. FRAGNER
PRAGA, Mała strona, Nr. 203, róg 

ulicy Neruda, 
jako też oplatnie przy podrzedniem nade­
słaniu K 150 jedną tubę, K 5 - 5 tnb, 

K9'- 10 tub.
Baczność na nazwę preparatu I wytwórcy!

Składy w Krakowie w aptekach: M. Masłowski,
M. Reder, K. Wiszniewski.

■■

Z]ed. aastr. akcyjne
Towarzystwo żeglugi 

parowej 
AUSTRO- 

AMERYKANA
Regularna i bezpośrednia komunikar Anstryi 

do Ameryki, Kanady i t. d.

Informacji udzielają i sprzedaż kart okrętowych 
uskuteczniają:

KRAKÓW: Jenerał na Ajencya (GOLDLUST i Ska) 
Lubicz 7. naprzeciw dworca kolei.

LWÓW: Biuro pasażerskie Austro-Amerykany, Gró­
decka 93. jakoteż wszystkie ajenoye prowineyo- 
nalne, następnie

TRYEST: Dyrekcja Austro-Amenykany, Via Mo- 
lin Piccolo 2.

WIEDEŃ-. Biuro pasażerskie Austro-Amerykany,
I. Kartnerring 7.
Biuro pasażerskie Austro-Amerykany,

II. Kaiser Josefstr. 36 oraz
Jeneralna Ajencya Austro-Amerykany, 

SCHENKER i Ska. 101
...................

I I ł:- ■ ...... - ~ - -!

Towarzystwo dla dzierżawy
grantów i gospodarstw w Ołomuńcu.

Zarejestrowane Tow. z ogram poręką. 

przyjmuje na 5', i wyirj 
jakoteż i zgłoszenia o dzierżawę dóbr. 

Udziały po 100 K 6 
Urzęduje się codziennie w Ołomuńcu. 
463 Dolni ndm&ti Cisło 17.

Biuro dzienników
i OGŁOSZEŃ

Biuro
Administracyi realności 

przy Towarzystwie właścicieli realności w 
Krakowie ul. Karmelicka 1. 15. I. p. przyj­
muje całkowite administracye realności, oraz 
częściowe (załatwianie spraw podatkowych, 
fasyi, sprawy najmu, wypowiedzeń i t. d.) pod 

— bardzo przystępnymi warunkami. —

Nowe Formularze 
WARUNKÓW NAJMU 1 REGULAMINY 
do nabycia po 10 h. (w biurze ul. Karmelicka 

liczba 15. I. piętro). 83
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Do nauki i koncertowe skrzypce!
Tylko najlepsze wyroby w bezkrytycz- 
nem wykończeniu. Nr. 112% skrzypce 
do nauki, % wielkości z ploinieniowa­
tem polisurowanym spodem K 5 80 Nr, 
1131/, skrzypce do nauki, */<  wielkości 
z pięknem płomieniowatem politurowa- 
nenę spodem, lepszej jakości, K 6-50. 
Nr. 115% skrzypce do nauki */<  wielko­
ści, inkrustowane z pięknem płomienio- 
watem spodem, bardzo łubiany gatunek 
K 7 60. skrzypce do nauki z hebanową 
garniturą, o dobrym tonie i dokładnie 
wykończone po K 8.40, 9. —, 10.80. Nr. 
212% skrzypce orkiestrowe z hebanową

garniturą K 16’80. Smyczki po K 0'90, 1-10, 1-50, 2- —, 
2--20 i wyżej. Cytry, harmonie, organki, okaryny, klarne­
ty, instrumenta dęte, gramofony i t. p. w najbogatszym 
wyborze. Bez ryzyka! Zaniana dozwolona, lub zwrot 
pieniędzy. Wysyłkę uskutecznia się za zaliozką lubpo- 
przedniem nadesłaniem należytości. C. i k. nadworny 
dostawca JAN KONRAD dom wysyl' 
towarów muzycznych w Briix Nr. 2455 (Cz< 
Główny katalogz 4000 rycin na żądanie d armo i 
tnie, 1078

|| OOOOO BJS0OOOO

maryana Hupczyca
Kraków. ulica lagieWska 1.7.

Przyjmuje prenumeratę na 
wszystkie dzienniki krajowe 
i zagraniczne — także z do­
stawą do domu. Ogłoszenia 
do wszystkich dzienników. 
Sprzedaż numerów pojedyn­
czych. — Wielki wybór wi­
dokówek. Przybory do pisa­

nia.

Na listy bez dołączonej marki na 
odpowiedź nie odpowiada się. 
©©©©©©•©

KASZLĄCYM
« dzieciom i dorosłym
■ zapisują lekarze z najlepszym skutkiem

THYMOMEŁ 8CIŁŁ9E
jako środek rozpuszczający i wydzielający flegmę 
uśmierzający i łagodzący kurczowy kaszel jako też 
usuwający i zmniejszający dolegliwości przy odde 
chaniu. Setki lekarzy wydało już orzeczenia o zdu­
miewająco szybkiem działaniu Thymomel Scillae 
przy kokluszu i innych rodzajach kaszlów kurczowyoh.

:s Proszę zapytać swego lekarza ::
1 flaszka 2*20  K. Pocztą oplatnie przy poprżed- 
niem nadesłaniu 2’90 K. 3 flaszki przy nadesła­
niu 7’— K. 10 flaszek przy nadesłaniu 20-— K, 

Wyrób i skład główny 

w B. FRAGNER’A APTECE
c. k. nadwornego dostawcy PRAGA III, Nr 203.
Do nabycia we wszystkioh apte­
kach W Krakowie w aptece M. 
Masłowskiego, M, Redera, K. Wisz­
niewskiego. Baczność na nazwę 
preparatu, dostawcy i na markę
ochronną patrzą.. 1095
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ALICYI I KLAUDYI ASKEW

SULAMITKA.
8 POWIEŚĆ.

Przekład z angielskiego H. J.
Nastąpiło długie milczenie. Biały, afrykań­

ski księżyc nadawał wszystkim skąpanym 
w nim kształtom jakiś chłodny, upiorny wy­
gląd. Wreszcie Krillet odwrócił się raptem 
od okna.

— Debora ma także swoje zachcianki — 
wymówił — więc... może mógłbyś jej pan 
kupić parę książek, ale teraz — głos mu 
złagodniał; po raz pierwszy Waring dostrzegł, 
że nietylko w doli tej młodej żony, ale i te­
go starego męża jest tragizm. To go wzru­
szyło.

— Tak, rozumiem — rzekł życzliwie — 
pan chcesz dostarczyć pani Krillet trochę 
rozrywki. Istotnie, musi się trochę nudzić 
czasem, będąc tak często samą.

— Dlaczego miałaby się nudzić. Ma szy­
cie. Moja pierwsza żona nie nudziła się ni­
gdy, ani jej matka, ani moja własna matka; 
a były to wszystko dobre kobiety.

W tych prostych słowach Krilleta dźwię­
czała pewna pierwotna dostojność.

— Ale może pani Krillet ma inne uspo­
sobienie — zauważył Waring zwolna. — Nie 
jest podobną do większości swoich rodaczek.

— Tak, masz pan słuszność — odparł 
Krillet po namyśle. — Debora jest inną, niż 
większość kobiet, choć to tylko do czasu — 
dodał, potrząsając głową. — Nie będzie po­
trzebowała książek, gdy będzie niańczyć dzie­
cko. Ale póki to...

Wydobył ciężką sakiewkę i począł w niej 
grzebać.

— Kup pan jej co pożytecznego; nie ża­
dne tam głupie historye o kobietach lekkich 
obyczajów i złych ludziach. Wiem, że mogę 
zdać się na wybór pana.

Podał Waringowi garść pieniędzy.

— Nie kupowałem nigdy książek — dodał 
bezradnie — nie wiem, co kosztują; ałe kup 
pan ładnie oprawne, ze złoconemi brzegami. 
Deborze będą się takie podobać.

Waring z trudnością powściągnął uśmiech. 
A jednocześnie uczyniło mu się smutno. Co 
za dziwna ironia losu sprzęgła ze sobą tych 
dwoje ludzi!

— Postaram się zadowołnić wymagania 
pana i gust pani Krillet — rzekł szczerze. 
Możesz mi pan zaufać.

— Tak, tak — zamruczał Krillet, idąc ku 
drzwiom. Z ręką na klamce odwrócił się 
jeszcze.

— I powiesz jej pan, że to ja wybrałem 
te książki — dodał z czemś w rodzaju ru­
mieńca na swych żółtych, zwiędłych policz­
kach. To nie będzie kłamstwem, bo przecież 
to za moje pieniądze i z mojej myśli.

— Ależ tak, oczywiście — przyświadczył 
Waring. — iona pana to oceni i będzie pa­
nu oardzo wdzięczną. (C. d^a.)



8 Nr. 6 „NOWINY, DZTENNTg POWSZECHNY** z 9 stycznia 1913.
Wyszedł z druku najobszer­
niejszy, a z pewnością jeden 

z najlepszych 

Podręcznik 
Medytacyjny 

czyli 

Rozmyślania 
wyjęte z dzieł Sw. Alfonsa 

Maryi Liguorego, 
ułożone przez O. Jakóba 
Maryę Cristini’ego, Redem­

ptorystę.
Przetłómaczył z włoskiego 

Ks. Julian Raczkowski.
6 tomów oprawnych, zam­
kniętych w futerale płó­

ciennym 
Cena K. 22-50, a ■ przesyłką o 1 koronę 

więoej do nabycia 

w Księgami hatolichiej 
Dra Władysława Milewskiego 

w Krakowie
9, plac Maryacki, telefon 

Nr. 1308. 1243

Drobne ogłoszenia
pe 4 hal. cd wyrazu minimum 50 h.

1-sze słowo liczy się potrójnie.

Panna uzdolniona w eks- 
pedycyi masarskiej po­

trzebna zaraz. A. Różycki 
Kraków, Sławkowska 22.

' 1CO

Nowe kursa 
przygotowawcze do egza­
minu.z buchalłeryi ku­
pieckiej składanego z A- 
kademii handlowej w Kra­
kowie i do egzaminu z ra­
chunkowości państwo­
wej składanego w c. k. Na­
miestnictwie we Lwowie 
rozpoczynają się dnia 

10 stycznia 1913

w szkole buchal- 
teryi Stanisława 

Burnatowicza
w Krakowie ul. Floryańska 
1. 55, telefon Nr. 2113.

Wpisy przyjmuje Biuro 
Buchalteryjne Floryańska 

55 — codziennie.
Kto chce zdawać w termi­
nie letnim winien się wpi­
sać teraz. Za sumienne 
przygotowanieręczy się

Krystaliria
goi popękane ręce, usuwa czerwoność rąk 

nadaje białość i aksamitną miękkość

Tuba 50 halerzy. i275b

JAN IHNATOWICZ
SUKIENNICE 20.

Zakład pogrzebowy

JLJLEI H ■MM M.MJL.M M M M M M W- 
Tanie, pewne budziki

Nr. 3946. polerowany niklowy, 
C ) 18 cm. wysoki, według amwykań-

skiego systemu, idący w każdem 
położeniu, w dobrej do służby 
pewnej jakości z 3-letnią pisem- 
n4 POtęM, dobrego i dokładnego 
wskazywania K 2 90 — 3 sztuki 

w K 8.- z tarczą świecącą w nocy
K 3 30, 3 sztuki K 9 — Nr. 4556 

A JŚKzw Budzik Baby z stalową kotwicą
K 3-90, świecący w nocy K 4-30. 
Bez ryzyka! Zamiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. — Wysyłkę 

<Ł—' uskutecznia za pobraniem albo za
poprzedniem nadesłaniem należytośoi pierwsza fabryka 
zegarów JAN KONRAD, c. i k. nadworny dosta. 
wca w Brux Nr. 2446 (Czechy). — Główny katalog 
darmo i opłatnie. 54
MWMMM MMMMMMMMMMMM'

Mleslęcznia 200-500 X, 
może zarobić każda osoba 
bez różnicy płci i wyzna­
nia, lecz nieposzlakowanej 
przeszłości, w każdej miej­
scowości Galicyi, Bukowiny 
i Śląska austr., z wyjątkiem 
miast Krakowa, Podgórza 
i Lwowa. — Zgłoszenia 
Dom Handlowy, Kraków, 
Zielona 19, Oddział II. p.

92

Proszą żadać 
darmo i opłat­
nie mój bogato 
ilustrowany ka- 

(talog główny za- 
‘ wierający 4000 
’ rycin zegarków 
przedmiotów zło­
tych i srebr. in­
strumentów mu­

zycznych, towarów ze sta­
li i skóry, wyrobów ręcznych, 

broni i t. p.
C. i k. nadworny dostawca 

JAN EOOAD 
dom wysyłkowy w Brux Nr. 2440 

(Czechy).
Prawdziwy szwajcarski sy­
stem Roskopfa rem. zega­
rek K 5' — , 5 sztuk K. 14. 
Regestr. „Adler Roskopf-*  
anker rem. zegarek nikł. 
K 7- — Prawdz. srebrny 
remontoir z jedną kopertą 
K 8 40. Bez ryzyka! Zamia­
na dozwolona, lub zwrot 

pieniędzy. 48

Pracownia
9 tapicerska 
FRANCISZKA KARLIMSKIE60 

znajduje się obecnie przy ul. 

Zacisze 1. 10.
Wielkie korzyści 

osiąga się przy zakupnie 
przedmiotów do użytku fi 
wszelkich podarków u firmy

JAN KONRAD
C. i k. nadworny doatawca 
w Br0x Nr. 2488 (Czechy), 

która m żądanie wysyła ka­
żdemu darmo i opłatnie głó­
wny katalog z 4000 ryoin. 
Zegarek niklowy K. 4.20. 
Zegarek srebrny K. 8.40. 
Budzik srebrny K. 2.90. Ze­
gar wacbadłowy K, 8 50. 
Zegar z kukułką K 8.50. 
Harmonija K. 5. - Skrzy­
pce K. 5.80. Rewolwer K 6. 
Bez ryzyka! Zamiana do­
zwolona lub zwrot pienię­
dzy. Wysyłkę uskuteoznia 
za zaliczką albo za po- 
przedniem nadesłaniem na- 

leżytośoi. 1035

0LLA1 
Jest dowodnie najlepszą ' 
hygienicznę specyalnosclę

* Wszędzie do nabycia.j
Cenniki dsrmo.Aj

J wysyła „ OLLA’J| 
a Fabryka ęurny jftjĘ 
I .edcnUt 40/
I Praler-/
1 ałrasse57

ff

__ _  ____ Mia
OL LA Gl)MU I polecone 
przez przeszło 2000 lekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i lepszych dróg.

Cena 4, 6 i 8 kor.

Czerwoność
nosa 99

Oszpecenia 
skóry, piegi, 
ryszcze, ost-
sa, zaczer­
wieniona i 
popryskana 

Skóra, jak i 
</= wszelkie o- 

szpecenia 
usuwa zaraz, jedyniecery . .

i wyłącznie w dziesiątek lat 
wypróbowana i przez pier­
wszorzędne powagi świe­
tnie zaopiniowana i jako 
nieszkodliwa przez władze 
badana Dr. A. Rix'a Pa­
sta Pompndour. Próbna 
puszka 1 K., duża puszka 
K. 3--. Kosmetyczne Pr 
A. Rix'a Laboratoryum. 
Wiedeń IX, Berggass Nr. 
17/11. Składy w Krakowie: 

Apteka Wiszniewskiego, 
Flory suska 15, Perfumerya 
Reima i Spółki Rynek 37.

90
halerzy kosztuje książ­
ką starszej położny H. 
z królewskiego zakładu 
położniczego, która po- 
daje w jaki sposób mo­
żecie waszą żoną za­
bezpieczyć od nadmier­
nej ilości potomstwa. 
Skutek zagwarantowa­
ny. Dziesięć tysięcy po­
dziękowań wpłynęło. 
90 h. w austr. markach 

pocztowych.

do pul A. KAUPA
1 BERLIN S. W. 295 1
Bk Lindeustr.. 51. /

ghta. 13

Wyborny miód 
deserowy kuracyjny, lip­
cowy rarytas miodobo- 
rów, z własnej pasieki 
5 kg. puszka K 7’50. 
Miód patoka 5 kg. K 7-— 
Wyborny miód stołowy 
do picia 4’/, litr, gąsio- 
rek K 63u. Wysyła za 
zaliczką <1. M. Farba 
Podhajce 34. 1246

r
r

a

„CONCORPIA
J9H9 WOLNEGO

pl. Szczepami (dom własny) Tal. 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrze­
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra­
kowie jedyny, który posiada własny 
66 wyrób trumien.

,*!'  v/ . p- •- “• . ‘ »

RZĄDOWO UPRAWNIONA

Fabryka wód mineralnych 
sztucznych i specyalnych leczniczych 

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI 
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy I. 4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone 
przez toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadające 
składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblcrskiej, 
Selterskiej, Vichy, Maryenbadjkiej, Homburg, Kissinąen, 
tudzież specyalnie lecznicze, jak: Litową, Bromową, Jodo­
wą, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wody lecznicze normalne 
z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogneryach. Cenniki na żądanie franko. 1

I
i

olf i

*“■ I 
i.

malarz
ID

w Krakowie ul. Zwierzyniecka 4
; podejmuje się:

■Malowania kościołów, po- 
3 koi i wszelkich robót tak
I

• malarskich jak i pokostni-
• czych po cenach umiarko- 
: wanych. Roboty wykonuje
• punktualnie. Przyjmuje za- 
■ mówienia także na prowin-

cyę.
■

3

Budzik o głosie dzwonu wieżowego
Nr. 4434 I. jakości, przy- 
rzód bijący pół i całe go- 

ĘTOtlMmdzin7’ Który się co 30 go- 
im dżin naciągai budzik o do- 

noSn-vm ffłosie, z wskazówką 
do nastawiania, ramaokrą 
gta. gładko polerowana o 
średnicy 80 cm., tarcza 
oszklona, kompletny z 3 
złoconymi ciężarkami, z 
3-letnią pisemną gwa- 
rancyą tylko K 7’30. Nr. 
4484'/, z tarczą, która w 
nocy świeci K 8 40. Naj­
tańszy, okrągły zegar ku­
chenny, bez budzika, me­
chanizm sprężynowy do na­
ciągania co 80 godzin, 16 
cm. średnicy K 3-20. Bez

ryzyka! Wymiana dozwolona albo zwrot pie­
niędzy! Wysyłkę uskutecznia za aaliozką albo za po- 
przedniem na dostaniem pieniędzy pierwsza fabryka ze­
garów JAN KONRAD c. i k. nadworny dostawca 
w Briix, Nr. 2447 (Czechy). Katalog główny z 4000 

rycin wysyła na żadanie każdemu darmo i opłatnie.
1080

dwutygodnik, z wykazem cią­
gnień losów, listów zastawnych 
i innych papierów wartościo­

wych do nabycia

w Biurze dzienników i ogłoszeń |

Karpa nlipGZJ 
w KRflROHiE, 

ulica Jagiellońska I. 7.
(róg ul. Szewskiej )

Mydło Rajskie
Śmiechowskiego // 

w7"

/‘A> / Poz^nwione 
. 0rVZQcych 

Z / średników, nie 
z n5szczy 1 nie
z z szkodź blellźnle. 

Z Z MlMa Rajjila Śióslimta
Z./Jy / Pac2*«J  funtowa w onjglnoL 

/ nem opakowaniu po 44 h, 
*/ Do nabycia wsiądzie.

najlepsze 
do prania 
i mycia

Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze. Odpowiedzialny i wwlny redaktor Ludwiłc Szczepów. Ora-ten ASo*wandra  Rippera w Krakowie.


